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1830 r” | 


ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


„Umieszczony zostaje: W korpusie artylle- 
rji. Przykomenderowany do tegoż korpusu, puł- 
kownik Jan Krysiński, w dyrekcji materjału 
| Artyllerji. Przeniesieni zostają: Z bataljonu l 
~ Weteranów czynnych. Podporucznik Dominik 
5 Poźlewicz, do bataljonu 2 weteranów czynnych. 
y Z bataljonu 2 weteranów czynnych: Podpo- 
, Pucznik Klemens Orliński, do bataljonu. L we- 
- teranów czynnych. Otrzymuje żądaną dymissję 
| dla stabości zdrowia. JW korpusie inżenic- 
rów. Podporucznik Józef Kietczewski: Otrzy- 

s) mują urlopy. W sztabie główym: W części 
© jenerała kwatermistrza jeneralnego, podporn= 
cznik Radkiewicz, na dni 24 do Pruss. W pie- 
chocie: W pułku piechoty linjowéj Jego Cesa- 
rzewiczowskićj Mości Wielkiego Xięcia Kon- 

_ Stantego Nro 3, podporucznik Michatowski, na 
- dni 22, w Wielkie Xięztwo Pozuańskie. W put- 
ku 4 linjowymy kapitan Borzęcki, na dni 50, 

W gubernie Grodzieńską, Wileńską i Mińską: 
M jeździe: W putku 2 ułanów, major Dunin, 
na dni $, w Wielkie Xięztwo Poznańskie; W 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedyńczy gr. 5. 
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tymże pułku, podporucznik Ravene, na mie- 
siąc l, do Białegostoku. 
NACZELNY WóDz 
(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
Zgodno z oryginałem p o. szefa sztabn głównego 
Jenerał brygady Siemiątkowski. 

Dnia onegdajszego o godz. L2 zebrało się 
zgromadzenie professorów wydziału nauk i sztuk 
pięknych w celu wyboru nowego dziekana. Od 
początku istnienia naszego uniwersytetu dopie- 
ro trzeciego obrano dziekana, i wybór większo- 
ścią głosów padł na P. Osińskiego prof. literatu- 
ry ojczystćj. 

Na wczorajszćj maskaradzie znajdowało się 
1600 osób, pomimo, Że wieczory i bale pry- 
watne, oraz bale za biletami płatnemi w roz- 
maitych częściach miasta napełnione byly zgro- 
madzeniami nader-licznemi, które wesoło osta- 
tni wtorek zapust przepędzały. W takićm mnó- 
stwie snujących się osób, odznaczały się na mas- 
karadzie pielgrzymki z krzyżami za bogato ubra= 
ne, góralki z wysokiemi kołpakami , płaszcze 
amarantowe z obszernemi kapeluszami na któ- 
rych motyle przypominały niestalość płci Żeń- 
skiej; kołpaki z sobolami i pióra bardzo szczę- 
śliwie dobrane. Z męzczyzn bożek leśny cały 
w kolce sosnowe ubrany; najwięcćj zwracał uwa- 
gi, a ubrany wsame afisze najwiccćj rozwese- 
Jat. Gale zgromadzenie , spodziewało się uj- 
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rzeć kostiumy osób, powracających z balu da- 
nego u P. wojewodziny Potockićj; jakoż nie za- 
wiodła ich ta nadzieja, gdyż w krótce po pół- 
nocy z balu rzeczonego przybył piękny kira- 
syer, bogatym hełmem i pancerzem przystro- 
jony ; dalej zjawił się również ztamtąd gusto- 
wny góral szkocki, a w końcu przybyły jesz- 
cze dwie pary masek popielatych i białych, co 
do gustu i piękności ubioru, odpowiadające ŻYy- 
czeniom publiczności. Na baluuP. wojewodzi= 
ny były najznakom itsze osoby i 4 kadryle mas- 
kowe bardzo się tam dobrze powiodły. 

Pewien nauczyciel wygotował pismo: O wy- 
chowaniu domowem z szczególnym względem 
na podobne wychowanie w naszym kraju, któ- 
re drukiem ogłosić zamyśla. Jego zasady pe- 
dagogiczne są z wielu względów nowe i powię- 
kszćj części wartość ich stwierdził on własnćm 
doświadczeniem. 

Pan Polewoj umieścił w almanachu wyszłym 
w Moskwie na rok bieżący powieść o Krakow- 
skim Zamku. Wydawca pisma literackiego Pół- 
nocny Merkur P. Bestużew-liiumin oddaje po- 
chwały téj powieści, nie umieścił atoli treści 
* tukowćj, ani wspomniał o-epoce, któraby au- 
torowi do osnowy jego opowiadania posłużyła: 

P. Nepomucen Kurowski wydał jeszcze roku 
1826 dwa tomy dzieła nader użytecznego pod 
tytułem: O urządzeniu gospodarstw według 
zasad rozumowanego rolnictwa, a na trzeci 
tom tego dzieła (nie zaś, jak Dekameron do- 
niósł na trzeci tom dzieła o wypalaniu wódki, 
które już całe wyszło) ogłosił prospekt podług 
którego tom 3 obejmować będzie 1. Usposo- 
bienie ziemi do kultury: 2. Zasady « >rabia- 
nia gruntów. ocie Opis udoskonalonych narzę- 
dzi rolniczych. 5te Kulturę roślin, mianowi- 
cie handlowych. > 5te Zasady ogólne parzenia 
chodowania i tuczenia zwierząt domowych. Prócz 
tego, wiele jeszcze innych przedmiotów , ty- 
tułowi dzieła odpowiadających , a dla skróce- 


) ) 


nia ta opuszczonych. Tom ten składać sig 
bedzie z22 do 24 arkuszy druku i kilku ta 
blic rycin. Prenumerata wynosi zł. 10. Pres > 
numerować można do 15 marca r. b. w Warsza* 
wie w xięgarniach: Zawadzkiego i Węckiego 
Brzeziny i komp. Kermitna i komp. Steblera 
i w sklepie Dobroczynności. W Kaliszu w do- 
mu kupca Redlicha , w Suwałkach w xięgarni 
Aae w Lublinie w xięgarni Strei- 

a. 

Na wczor. giełdzie warsz. płacono za listy 
zastawne nie licząc kuponu gr. 203 po 99 zł: 
18 gr.; za poslkie obligacje udziałowe Żądano 
385. W Hamburgu stały obligacje polskie zl 
marca d.19 lut. od 123 do 1234. 5 


(A. n.) Dnia onegdajszego był maskowy bal 
u jednego z znaczniejszych tutejszych kollekto* 
rów żydowskich; byli na nim sami starozakon* 
ni. Bawiono się dobrze, i celujące maski by* 
ły w ubiorach staroświeckich, Szwajcarka, Pol- 3 
ka, pazik , arlekin, szczególnie zaś Herkules; 
ktory siłą swą tak się odznaczał, iż zbyt podu* 
falącego się arlekina , do sąsiednićj sali zaniósł 
i wielkiego nabawił go strachu. A 
(A. n) Podane do rozwiązania w Nrze7 Kurje- 
ra Polskiego zagadki: pierwsza, że linjowy okrę 
o 74 działach może być spławiony w piwie, któ 
rzez jeden miesiąci w jednćj szynkowni londyński 
jest spotrzebowane; druga, że pewien jegomość w 
Warszawie tyle wypija przez parę godzin piwa, isg 
mógłby w niem bez zmoczenia się pływać; trzecia, 
że naczynie kwartowe może być spławione w kieli- 
szku wody — zagadnienia te, jakkolwiek zdają się 
przedstawiać nadzwyczajne rzeczy i prawie by nie- 
podobne do rozłviązania ; przecież każdy nawet nie: 
znający zasady ciał pływających odkrytćj jeszcze 
przez Archimedesa , z łatwością je rozwiąże jeśli tyl- > 
ko może sobie zdać z tego sprawę: Zkąd np. po” 
chodzi, że orzech laskowy , może zarówno Eai 
w misce, jak na naparstku wody ? czy to zależy 0 
ilości otaczającćj go, szy od ilości zajętéj przez ņię- 
go wody ? Zaiste nie może na to wplywać okoli- 
czność pićrwsza lecz druga; bo orzech ten, -ply wa 
zarówno w misce jąk w naparstku wody , chociaż w ; 
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pićrwszóm naczyniu massa wody może być sto razy 
większą , a w drugićm sto razy mniejszą od massy 
orzecha. Dla tćj samćj przyczyny, do spławienia 
owego o T4 działach linjowego okrętu można uży 
i największćj i najmniejszćj ilości piwa; i takićj, ja- 
ką na całym świecie od czasu wynalezienia tego na- 
poiu spotrzebowano, i takiéj, jaką jedna szynkownia 
ondyńska, nie przez miesiąc, ale przez kilka dni 
wydać może: co zależyć tylko będzie od obszernośći 
miejsca, w któróm ten okręt ma być spławiony. Toż 
Samo stosuje się i do owego jegomości w Warszawie, 
Wypijającego przez parę godzin tyle piwa, iż bylby 
wstanie na nićm pływać. Do tego dwie nawet bu- 
telki mogłyby wystarczyć. Jakoż, gdyby kto miał 
taką skrzynię, w którćj moglby pływać na wielkićj 
przestrzeni wody np. na jeziorze, natenczas w tejże 
samćj skrzyni mógłby pływać i w dwóch kwartach 
wody: bo dosyćby mu bylo, pomieścić tę skrzynię, 
w innćj podobnćj jéj co do kształtu skrzyni tyle tyl- 
ko obszernćj, żeby odstęp między niemi nie byl wię- 
szy nad grubość szyby w oknie, i potóm w ten od- 
stęp wlać owe dwie kwarty wody, a niezawodnie 
woda ta uniosłaby skrzynię wraz ze znajdującą Się 
w nićj osobą. Tym więc sposobem pojmujemy, 7e 
nie potrzeba być wielkim pijakiem , aby wypić tyle 
przez parę godzin piwa, izby można było w niem 
plywać, bo każdy niemal spragniony człowiek, mo- 
że tę ilość wypić nawet w jednej minucie. Co do trze- 
ciego zagadnienia, że kwartowe naczynie może ply- 
wać w kieliszku wody, to łatwo się także rozwiązu- 
je, na mocy poprzedzającego : że skrzynia z czło- 
wiskiem może pływać w półgarcu wody. Gdy taki 
jest cel Kurjera Polskiego, żeby udzielać wszystkie- 
go dla wszystkich: niech mu tego nikt za zle nie uzna- 
je, że się poważył dotknąć tćj drobnćj, lecz trochę 
nieprzystępnćj dla ogółu materyj, którćj roztrząśmię” 
cie należy właściwie do hydrostatyki. Ale i wszel- 
kie inne prawdy są tylko względnie do sposobu ich 
badania i wystawienia przystępne lub nieprzystępne 
dla ludzi: owszem twierdzić można, że kazda pra- 
wda choćby powszechnie uważana byla za najzawil- 
szą, będąc prawdą, (a nad prawdę nie masz nie 
prostszego) może być przystępną dla każdego czło: 
wieka, byle tylko z mnóstwa prowadzących do nićj 
dróg , wybierana była najprosisza, a właściwie mó- 
wiąc najstosowniejsza: bo nie zawsze najprostszą 
drogą można się dostać do zamierzonego celu. Tra- 
ność w wyborze takowćj drogi stanowi całą mą- 
drość człowieka; tćj zaś trafności nabywamy tylko 
przez doświadczenie i przez instrukcją, która niczćm 
nie jest, tylko historią obcych doświadczeń. — W. J, 


Przyechali do Warszawy -= Sołtyk Roman hr. 


1296 Ń. Świat; Sienicki Michał 64 Stare Miasto; Ciń- 


ski Michal 2873 Bednarska; Dalewski Jan 2689 Be- 

dnarska; Kossowski Grzegorz 416 N. Senatorska; Ku- 

rela inspektor poczty 421 Krak. Przed: Oborski Lu- 

dwik b. pułkownik 326 nowe Miasto, Łączyński Kaź- 

mierz 935 Zatyłki; Sylwestrowicz Jan 585 Długą. 
Dziś zimna stopni 8 

TEATR NARODOWY. Jutro trajedja Pelopidowie. 


———— 
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CZAJYAMICZNE, 
| TER angielski Fordham wykładał nalek- 
cji publicznćj w Londynie, jakim sposobem na 
drogach bitych można nadać ruch powozom, uży- 
wając do tego tylko siły zgęszczonego powie- 
trza. Pokazywał zarazem model wozu, który 
się sam poruszał siłą powietrza, woczach wi- 
dzów w małym cylindrze zgęszczonego. Wy- 
nalazek ten zwrócił uwagę wielu światłych An- 
glików i może zrządzić wielką zmianę we wszy- 


"stkich machinach, i wyrugować ich najgtó- 


wniejszą dotychczas siłę, to jest parę, której 
wydobycie więcćj kosztuje jak zgęszczenie po- 
wietrza. Szczególnićj wtóm będzie miało po- 
wietrze pierwszeństwo przed parą, Że nie bę- 
dzie narażało machiny na niebezpieczne pęka: 
nie, wysadzanie i t. p. 

Słychać, Że uniwersytety niderlandzkie w 
Lówen i Utrecht będą zniesione. 

W Zjednoczonych krajach Ameryki północ- 
nój przetłómaczył jeden officer większą część 
biblji ua język Indjan Chippewajsów. Byli oni 
niezmiernie zdziwieni, gdy w xiędze rodzaju 
wiele znaleźli podobieństwa do wlasnych podań. 

Od kilku lat zaprowadzono w Berlinie miej» 
ską pocztę, na którćj się oddają listy adreso- 
wane do domów w obrębie miasta. Roku zesz» 
łego oddano na tę pocztę 320,582 listów. 


X israr paryzki Moreau Rosier odpowiedział 
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byt publicznie sukcessorom Robespiera, że pa- 
miętniki, które oni nazywają sfałszowanemi , 
całkiem Robespiera pisane są ręką. Jeden z suk- 
cessorów odpowiada teraz przez gazety utrzymu- 
jąc, ĉe będzie mógł dowieść, iż pamiętniki te pi- 
sała w Wersalu, przy końcu r. 1829 osoba, 
którą wymieni, jeśli tego będzie potrzeba i ofia- 
ruje się zapłacić 1000 fr., na rzecz domu schro- 
nienia założonego przez P. Belleyme, jeślimu 
okazane będą wszystkie 4 tomy owych pamię- 
tników , ręką Robespierra pisane. 

W jednóm mieście francuzkićm żyje chłopiec 
z12 palcami i LL racicami, ma on u każdćj rę- 
ki po 6 palców, których dowolnie używać mo- 
Że; u jednój zaś nogi 6 a u drugićj 5 racic: 
Gdy chłopiec ten okazuje wielką skłonność dó 

muzyki, być może, że owe szóste palce, wiel- 
ce mu się przydadzą. 

Do wsi Ardennen we Francji wpadł głodny 

wilk, porwał dziecię i uciekał znićm do lasu. 
Spostrzegłszy to matka, biegnie za uciekają- 


` cém zgłodniałóm zwierzem, lecz ten ginie nie-- 


 szezęśliwćj matce zoczów. Z boleści i rozpa* 
cży, że dziecię jćj od wilkapwżarte już zostało, 
ökreča sobie chustkę koło szyj i wiesza się na 
najbliższćm drzewie. 

P. Perceval Grandmaison napisał poemat w 
„dwunasta pieśniach pod tytułem: Bomuparte jw 
Egipcie. 

W jednćj osadzie francuzkićj, zwanćj Karikal 
położonćj pośród posiadłości angielskich wzdłuż 
brzegów Koromandelu, musieli także Francuzi 
stoczyć bitwę d. 18 grudnia 1828 r. zkrajow- 
cami. Przyczyna téj bitwy była taka: Niższa 
kasta krajowców chciała nosić sandały, gdyż 
w tamtejszym gorącym klimacie niewygodnie 
jest chodzić bez obuwia. Rozgniewąło to wyż- 
sze kasty, ale gdy władze francuzkie ujęły się 


za kastą niższą, naczelnicy kast wyższych , 
udali się do posiadłości angielskich, zgroma= 
dzili ochotników i w 300 ludzi wpadli zbrojno 
do Karikal, ale Zostali pobici. ; 
Cesarzowa brazylska wjeżdżała do Rio Janei= 
ro w następującym porządku: Najprzód jecha- 
ło 21 muzykantów dworskich konno; ubrani 
byli w suknie czerwone axamitne ze złotem i 
grali marsza konstytucyjnego. Za nimi jechał 
szwadron dragonów. Po nich szedł burmistrz 
z radcami ubrani po starohiszpańsku w czarno- 
axamitne gwiazdami stebrnemiobsiane płaszcze; 
za każdym z tych 1l panów szło llsłużących 
niosących laski srebrne i krawędzie płaszczów | 
swych panów. Dalej postępował znowu szwa- 
dron dragonów; a po nim rozpoczął się szereg 
14 czterokonnych i 22 parokonnych karet dwor- F 
skich napełnionych urzędnikami dworskiemi. 3 
Kilku gwardzistów” z koniuszym poprzedzało A 
pr 


inny szereg karet. W pićrwszćj, którą ciągnę= 
ło sześć mułów siedzieli dwaj spowiedmicy , w g 
następnych pięciu równie sześćmułowych sie+ 
dzieli wyżsi urzędnicy dworu; dopićro w siód- 
méj, którą ciągnęło 8 mułów siedziała Cesa- ; 
rzowa. Osmą karetę ciagneřo 8 koni i w nićj E 
znajdował się Cesarz. Po czterech szwadronach 
gwardji, jechat mistrz obrzędów , po nim szwa* 
dron dragonów, dalćj sztab główny, bataljon 
grenadjerów z czapkami niedzwiedziemi i pułk 
strzelców. z -i 
Dwór francuzki przywdzieje wtenczas dopie- 
ro żałobę po zgonie królowćj portugalskiej, gdy 
Don Pedro uwiadomi go ajćj zejściu. 
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Potrzebny jest Gorzelni: ny opatrzony dobremi świa- 
dectwami na wieś 0 mil dziesięć oddaloną od War- 


szawy. Wiadomośc przy ulicy E alné aai 
ba 790. u wia ścicielki m RE Elektoralnćj pod licz 
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